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D rukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . Dackera i Spółki w P oznaniu . —  R edak tor odpow iedzialny: N . K am ieński.

F r a n k f u r t  1 4  Marca.  — Z gazet  pokazuje  s ię,  że nie jest  to wcale 
p łonną  pog łoską ,  iź k s i ążęGorczakow niezłoźył  jeszcze pism zawierzytelnia-  
j ą cych  w komissyi  związkowej .  Tymczasem możnaby się zapytać ,  czy g o ­
ściowi  rossyjskiemu dala komisya związku  posłuchanie?  Sądzimy,  iż słusznie 
pyt an iu  t akowemu  zaprzeczyć możemy,  gdyż  w ogóle niepodobna wcale pojąc,  
coby cudzoziemiec,  k tóry  n iezłoźył  pism zawier zy t e ln i a jących , miał do 
czynienia p r zy  władzy centralnej .  Gazety u t r z ym uj ą  nawe t ,  że ajent  o w 
rossyjski  uiial podobno komissyi  zw iązku o świadczyć ,  że ak r edy tywę  swoją  
wtenczas dopiero pod a ,  kiedy poseł  tego pańs twa ,  z k tó rym Niemcy wojnę  
p ro wadzą ,  pan Bulów,  p rzypuszczonym zostanie.  Lecz podanie to z apewne  
mija się z p r a w d ą ,  gdyż  rzecz taka by ł aby  nies łychaną.  Pomiędzy pań ­
s twami  panuje  ten sam zwy cza j ,  j ak  w  zwycza jnem po ży c i u ,  że gość j a k i ­
kolwiek niemoże sobie pozwalać ,  aby dawał  przepi sy w domu lego, u kogo 
cbce być p r zy j ę tym.  O odpowiedz i ,  j akąby  gospodarz  domu  dal gościo- 
wi  żądaj ącemu przyjęcia  wpr zód y  n i eprzyjac i ela , n imby dom obecnością 
sw o ją  u szczę ś l iwi ł , n i cpowini enby  nikt  pową tp i ew ać ,  skoroby tylko p jn  
domu  był  p r zy  zd row ych  zmys ł ach ,  i uiecierpiał na ciele. Podobnież  spo- 
dz iawaćby się należało,  że kraj  k tóryko lwiek  będąc w podobnem położeniu,  
jak teraz gazety jc op i su j ą ,  n iepowini euby zadłużyć się z odpowiedzią .  
Z  resz tą  leżałoby w tern upokorzeni e jak największe dla A us t r y i ,  gdyż  cały 
świat  powiedzia łby,  iż uchybienie  tak g rube  przeciw p ie rwszym regułom 
s to sunków dyplomatycznych  jest skutkiem nieszczęśl iwego aliansu cesarstwa 
z Kossyą.  Ztąd  da się wyprowadz i ć  wniosek ,  dokąd jeszcze pycha ros- 
syjska doprowadzi  na pół  ujarzmioną Aus t ryą .  , ^

S  z t u  t g a r d .  -  W e d ł u g  obwieszczenia właśnie tera* wydanego,  król  
osobiście zagai zgromadzenie d la  przej rzenia kons tytucyi  zwołane.  Pouic -  
waż  ani sejmu przypadaj ącego za minis ters twa marcowego,  aoi za minis ter ­
s twa  październikowego w G ru dn iu  1 8 4 9 .  sarn król  uiezagajał ,  inusi zatem 
być teraz do tego szczególniejszy p o w ó d ,  wszyscy  więc z wielkiem natężę 
nieill oczekują mo wy  od t r onu.  — Upowszechnia  się w ie ść ,  że teraz inda-  
gacye przeciw znacznej liczbie obwin ionych  o wykroczenia  pol i tyczne w d ro ­
dze ułaskawienia umorzono ;  tylko osoby ciężko skompromi towane  i w siu- 
źbie publicznej  zostające z pod tego wyłączono ( j es t  ich kilka set.)

F r a n c y  a.
P a r y ż  15 . Marca. — Dziś ogłoszono u rzędowu ie  ze wschodów zewnę ­

t r znych ratusza w y b ó r  trzech depu towanych  z depar t amentu Sekwany .  
W e d ł u g  tego o t r zymał  Carnot  1 3 7 , 7 9 7  g łosów,  Vida l  1 2 8 , 4 3 9  i de Flot te 
1 2 6 , 9 8 2 ,  — reakcyjni  zaś kandydaci  Foy  1 2 5 , 6 4 3 ,  Labitte? 1 2 5 , 4 .7 8  
i Bonjean 1 2 4 , 3 4 7  głosów.  P rok lamacya  odbyła  się spokojnie  i bez na j­
mniejszego n a ru sz e n ia  publicznego p o r zą d ku ,  co szczególniej przypi sać  n a ­
leży napomnieniom demokratycznego komi tetu i dz ienników demok ra ty ­
cznych.  Dziś jeszcze zamieściły ostatnie wielkieiui l i terami w y dr uk ow an ą  
odezwę  do ludu z napomnien iem,  aby się n iepokazował  na placu przed r a ­
t u s zem  , ponieważ  nienależy się wys t awiać  na n iebezpieczeństwo k rwawego 
starcia s i ę .  kiedy zwyc ię s two  i tak odniesiono.  P r zy t em oświadczono,  że 
każdy dzienuik republ ikański  wyszle  po dwóch  redakto rów na plae r a tu ­
s zow y ,  ahy słyszeć ogłoszenie wy padku  w y bo ró w .  Dziś z rana o wpół  
do ósmej s t anął  batal ion piechoty i oddział  gw ard y i  na r odowe j  na placu 
przed ratuszem.  Na placu nie było więcej ,  j ak  1 5 0 0  ludzi r oz rzuconych 
w  małe g romady,  a byli  to mieszkańcy z ok ręgu  r a tuszowego .  Żaden  ro 
botnik niepokazał  się na placu.  O w pół  do dziewiątej  zgromadzil i  się 
wszyscy  merowie miasta i okolicy na sali Sa in t  J e a n , gdzie zazwyczaj  od­
b y w a  się przegląd obliczania g łosów.  Liczna publiczność zapełni ła resztę 
sali. Merowie pod p r zewodn ic twem najs tarszego z grona  swego Monina 
ukończyl i  przegląd o 1 0  godzinie.  Mon in  po ogłoszeniu naprzód wypadku  
na sal i ,  wyszed ł  na wielkie wschody  r a tu sza ,  i tu ogłosił Ca rno t a ,  Vidala 
i de Flot ta za r epr ezentantów z depar t amentu  Sekwany .  G w a r d y a  na ro ­
do w a  i obecni wykrzyknęl i ^ niech żyje  rzeczpospoli ta.  Po kilku minutach

n i e  było nikogo na p lacu ,  oprócz  wo j ska ,  ale i to oddali ło się po niejakim 
czasie,  pon ieważ  niezanosi lo się na naruszenie spokojności .  Aż do po łu­
dnia przechodzi ły po nadbrzeżach liczne oddziały wojska  i g w a r dy a  na ro ­
dowa.  O godzinie 1 nie było tu widać ani wojska  ^.ani  gw ar dy i  i n i k tby  
się niebył  dorozumia ł ,  że przed chwilą  odby ł  się tu akt  u roczys ty  i na dz w y ­
czajne środki  ost rożności  by ły  rozporządzona  przez władze.  J ed en  dzien­
nik donosi ,  że w południe  wojsko z okolicy by ło  w  pochodzie  na Paryż ,  
ale w skutek nadeszlych rozkazów wróci ło się do garni zów.  Dotąd nieo- 
głoszono u r zędownie  wy p ad ku  w y b o ró w  po depar tamentach.

Przesi lenie,  w jakiem się dotąd znajduj emy,  jeszcze nieustało.  M o n i t o r  
milczy, a nawe t  wieczorne dzienniki ,  które posiadają zaufanie rządu ,  p o w ta ­
rzają tylko pogłoski  i życzenia.  Wyb ie r am y  z pogłosek te, które  nieco więcej  
zas ługują  na uwagę.  Zdaje się być p r a w d ą ,  że w pierwszej  chwil i ,  po d o ­
wiedzeniu się o w yp adk u  w yb oró w,  chciał p r ezydent  rzeczypospol i te j  podzię-  
kować za posadę i odwołać się do na rod u ,  aby sobie zabezpieczyć p o w tó r n y  
w y b ó r  pod innemi warunkami .  Niektóre osoby  za ręcza j ą ,  że widzia ły na 
własne oczy pismo w tym względzie wy s to sowane  przez prezydent a  do na ­
rodu.  W y l u s z c z y ł  w niem p ow ody ,  dla k tó rych  niemoże dobrze  rządzić,  
a szczogóloiej  czynił  w y rz u ty  zg romadzeniu  na ro d o w e m u ,  k tóre  j emu  oka­
zało się n ieprzyjaznem.  W  końcu stać miało:  p r ezyden t  czuje pot r zebę  
pokrzepienia się u źródła powszechnych  w yb o ró w ,  aby  t ym sposobem od ­
zyskać na nowo  siły do zwyciężenia  wszelkich t rudności .  Dopiero  na p r ze d ­
stawienie p r zewodn ików większości post anowi ł  Ludwik  Napoleon cofnąć 
plan swój  abdykacyi  i apclacyi do l u du ,  czego uczynić  nawe t  nieraógł bez 
pogwałcenia konstytucyi .  T e r a z  ma zamiar  zamianować minis ters two parla­
mentarnej  większości,  które  wys t ąp i  z całym obszarem r eakcyjnych  ś r odków.  
Stępel  od gazet ma być p r zyw róc ony ,  kaucye zaś p o dw o jo n e ;  nowe  p r a w o  
prassy,  zniesienie wo lnych zgromadzeń nawe t  przed w yb o ra m i ,  w yp ęd ze ­
nie robotn ików nieosiadłych w P a r y ż u ,  i t. d. mają  należeć do ś r odk ów  r ea ­
kcyjnych.  Nawe t  m ó w i ą ,  o zamierzonej  zmianie co do g łosowan ia  ogó l­
nego. T r u d n o  przewidzi eć ,  j ak dalece zgromadzenie  na rodowe  zgodzi  się 
łia te ś ro dk i ,  ale zdaje s ię,  że legi tymiści  i tak zwane ś rodkowe  s t r o nn i ­
c two  ( D u f a u r e ,  Passy,  af rykańscy j ener a łowie  i t . - d i ) 1 opierać się będą  tyra 
zamiarom reakcyi .  Nawe t  Dup in  miał powiedz ieć ,  że jeżeli p r ezydent  r ze­
czypospol i tej  tak dalece się posunie i będzie chciał  ograniczyć powszechne 
g ło sowan ie ,  natenczas zważając  na niebezpieczeństwo dla wszystkich z tąd  
wy p ł y ną ć  mogące ,  użyje  porządku  dziennego do odparcia  napaści .  P r ze d ­
łoży kw es tyą  tę lub o w ą , czyli może być  wz ię tą  pod ob rady  i t y m  sposo ­
b em ,  j ą  uchyli .

P a t r i e ,  organ elizejski i czerpi ący natchnienia  w  minis ters twie ,  z a ­
mieścił  dwa  a r t y ku ły ,  które  zapalczy wością przechodzą  wszelkie w yo bra że ­
nie o usposobieniu s t ronnic twa  porządku .  W y j m u j e m y  ż nich niektóre 
u s t ę py :  niebezpieczeństwo jes t  groźne.  Nieprzyjaciela mamy tego rodzaju,  
że zna jdzi emy siłę do jego pokonani a ,  mając przy tem p r a w o ,  do poga r ­
dzania nim. J e dn a  myś l ,  j eden in t eres ,  jedna w o l a ,  jedna po l i t yka ,  j ed na  
spr awa móźe nas t ylko za jmować,  a tą jes t  uderzenie  w pr os t  na n iebezpi e­
czeńs two ,  na nieprzyjac i ela ,  którego trzeba zwyciężyć.  Jeśzcze  raz w y b ó r  
1 0 .  Marca w y tkną ł  nam celj w ognis tych rysach:  Os t r zeżono nas!  — Na
innem miejscu taką w tym dzienniku czy tamy  od ez w ę :  do naszych p r z y -  
wódzców!  Kewołucia jes t  stanem wojny .  J e s t e śmy  w r e w o l uc y i ,  j es teśmy 
w s t a n i e  wo jny.  W  wojnie  społeczności f rancuskiej  z an a r ch i ą ,  pełnią 
żołnierze swo ją  powinność  z zaprzaniem siebie i dopełniać je j  będą  nadal. 
P rzewódzcy  niedopełnial i  zawsze swego obowiązku .  W  obecnem położeniu 
napominamy i c h , aby pełnili sw o ją  powinność .  O dz y wa m y  się do p r ezy ­
denta rzeczypospol i te j ,  do jenerała  C h a n g a r n i e r a , do znakomi tych ludzi 
s t a n u ,  k tó r zy  posiadają zaufanie r óżnych  s t r onni ctw um ia rko wa nyc h , do 
panów Mole,  T h i e r s a ,  B rogl i e ,  B e r i e r a , Montalember ta  i mówimy  do nich:  
policzcie nasze si ły p rzed b i t w ą ,  k tó r ą  ma stoczyć francuska społeczność.
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P r z e k o n a c i e  s i ę ,  j a k i e  p o s i a d a m y  s i ł y  d o  w a l k i ,  a jeżel i  z  temi  s i łami nasi  
p r z y w ó d z c y ,  o w e  dziesięć  m ę ż ó w  n a jz n a k o m i t s z y c h  F r a n c y i  p oz o s t an i e  
w  b e z c z y n n o ś c i , jeżel i  p p z w o l i  w p a ś ć  n a r o d o w i  w n a j o k r o p n i e j s z ą  i naj-  
s p r o ś n i e j s z ą  r e w o l u c i ą ,  j a k i e ż  p o z o s t a w i ą  n a z w i s k a  d z i e j o m ?  Ma jąc  kra j  
t a k i ,  j a k  t r a n c i a  do  o c a l e n i a ,  m a j ą c  miss ią  od o p a t r z no śc i  i czas i si lę do 
j e j  oc al en i a ,  i p o z w o l i ć  j e j  j e d n a k  u p a ś ć ,  — to j e s t  z b ro dn ia  i h a ń b a  r ó w n a  
h a ń b i e  tej z b ro d ni .  Niechaj  p r z y w ó d z c y  u m i a r k o w a n e g o  s t r o n n i c t w a  p a m i ę ­
t a j ą  o tej  od po wi e dz ia ln o śc i .  L u d w i k  B o n a p a r t e ,  j e n e r a ł  C h m g a r n i e r ,  p a ­
n o w i e  B e r r i e r ,  M o l e ,  B r o g l i e ,  T h i e r s ,  Mo n t a l e mb e r t  p o w i n n i  się po łą cz yć ,  
w  c e l u  o c a l e n i a  F r a n c y i .  Ich r o z d w o j e n i e  lub n i ec z y n n o ś ć  n icznaj dz ie  
u s p r a w i e d l i w i e n i a  w  obec t e r aźn i e j s zoś ci  i p r z y s z ł o ś c i ,  a do ich n a zw i s k  
p r z y c z e p i  się z n am ię  h a ń b y  w  t y c h  s ł o w a c h :  g ł u p o t a  i t c h ó r z o s t w o .

— Ś r ó d  o d m ę t u  po gł o se k  we  wzgl ędz ie  z m i a n y  m i n i s t e r s t w a  t y l e  jest  
p e w n ą  r z e c z ą ,  że Lah i t t e  i F e r d y n a n d  B a r r o t  podal i  się do d y m i s s y i ;  reszta  
na le ży  do  b a j e k , p o n i e w a ż  w pa ła cu  e l izejskim n i e w i e d z ą  czyl i  z e z wo l ić  na 
to  p o d a n i e ,  czyl i  tez zmienić  c a ł y  gabine t .  T a  n i e p e w n o ś ć  o t w i e r a  pole 
o bs z e r n e  d o m y s ł o m  i dla t ego r oz m a i t e  ob i ega j ą  p og ł osk i .  T a k  w c z o r a  p o -  
w i a d a n o ,  że p r e z y d e n t  w y d a  o d e z w ę ,  w  k t ó r e j  w i n ę  sk ła da ć  będzie  na izbę 
z p o w o d u  n i es zc zę ś l i we go  w y p a d k u  w y b o r ó w ,  P o n i e w a ż  j e d n a k  p o s e l s tw o  
to  się w c z o r a  n i e p o k a z a l o ,  p r z e t o  go  dzis iaj  tein p e w n i e j  oczekują ' .  Lu dz i e ,  
co takie ini  się b a w i ą  p o g ł o s k a m i ,  wcale n i e z w a ż a j ą  na tę  o k o l i c z n o ś ć , iż

- w p r z ó d y  w y p a d a ł o b y  obal ić  k o n s t y t u c i ą , jeżel i  chcą  u j r z y ć  p r e z y d e n t a  ape-  
l u j ą c e g o  do n a r o d u  i cze rp ią ceg o s i ły  u  ź r ó d ł a  p o w s z e c h n e j  wol i .  O p r ó c z  
t y c h  p o g ł o s e k ,  m ó w i ą  j es zcze  o z a m ac h u  p o l i t y c z n y m , ale dz ięki  u m i a r k o ­
w a n i u  d z i e n n i k ó w  d e m o k r a t y c z n y c h  i l u d o w i ,  n i e p r z y j d z i e  ani  do w y b u c h u  
ani  do  z a m ac h u  p o l i t y cz ne g o .

—  Na  po si e dz en iu  dz is ia j szćm z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  t o c z y ł y  się 
r o s p r a w y  bez  żadn ej  u w a g i  nad  p r a w e m  o nau cz an i u .  D o p i e r o  g d y  C r e i n i eu x 
chciał  u z as adn ić  s w ó j  w n i o s e k , a b y  to p r a w o  o n au cz an iu  nie we  W r z e ś n i u  
tego  r o k u ,  j a k  chce a r t y k u ł  8 3 ,  ale do p i e r o  I.  C z e r wc a  1 8 5 2  zo st a ł o  o g ł o ­
szone  j a k o  o b o w i ą z u j ą c e  ( p o  z g r o m a d z e n i u  się n o w e g o  ciała p r a w o d a w ­
czego) ,  p o w s t a j e  bu rz a .  P r a w a  s t r on a  w o ł a ,  o k w e s t i ą  p r z e d w s t ę p n ą ,  c zy  
d op u ś c i ć  nad  w n i os k i e m d i s k u s s y ą ,  l ewa  zaś p r o t e s t u j e  p r z e c i w  tćj k w e s t y  i 
W i ę k s z o ś ć  atol i  o d r z u c a  g lo sa mi  3 6 6  p r z e c i w  2 5 7  wzięc ie  p o d  o b r a d y  w n i o ­
sk u  Cr e mi e ue go ,  r ó w n i e  j ak  w n i o s k u  L a u r e n t a , a b y  p r a w o  to n i e n a d w e r ę -  
ża l o p r z e p i s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  pu b l i cz n eg o  p o r z ą d k u ,  czem z ami er za ł  
u t r z y m a ć  p r z e p i s y  p r z ec i w p o w r o t o w i  J e z u i t ó w .  Całe  na ko ni ec  p r a w o  
o n a u c z a n i u  p r z y j ę t o  g łosa mi  3 9 9  p r z ec i w 2 3 7 .

V o i x  d u  p e u p l e  o d z y w a  się  w ten s p o s ó b  do l u d u :  . K o n t r a r e w o -

l u c y a  p o k o n a n a  p i en i  się ze z łości ,  n a j z g ub n i e j sz e  p r o j e k t a  ob i eg a j ą  po  g ł o ­

w a ch  r o ja l i s t ó w .  T y  l udu ,  b ą dź  c z u j n y ,  b acz ny ,  ale s p o k o j n y .  Ż a d n y c h  
m ani fes tacy i ,  ż a d n y c h  d e m o n s t r a c y i !  Nasza  us i lność ,  nasza  k a rn o ś ć  z d o b y ł a  
sobie  na  n o w o  r e w o l u c y ę .  J e d n a  c h wi la  z a p o m ni en i a  m o g ł a b y  na s  p r z y ­
p r a w i ć  o s t ra tę .

R z ą d  o bc h o d z i ł  r oc zn i cę  r e w o l u c y i  ś p i e w e m  d e  p r o f u n d i s .  M y j ą  
o b c h o d z i m y  z w y c i ę s t w e m ,  j a k i e g o ś m y  nic mieli  od  czasu  zał ożen i a  r ze cz y-  
posp ol i t e j .  P i e r w s z e  to  z w y c i ę z t w o  po 1 5  mies iącach r e ak c y i  i p r z e ś l a d o ­
w a n i a ,  po  g l o s o w a n i u  1 0 .  G r u d n i a ,  k t ó r e  r e p u b l i k a n o m  w y d a r ł o  w ł a d z ę  
w y k o n a w c z ą ,  po  w y b o r a c h  1 3.  Maj a,  k tó r e  im w y d a r ł y  wi ę ks z oś ć  w z g r o ­
m a d z e n i u  n a r o d o w e r o ,  po  pr oces i e  W e r s a l s k i m ,  k t ó r y  ich z dz ie s i ą t ko wa ł .  
W c z o r a j  j eszcze  nie w a r c i ś m y  byl i  ga le r ,  dziś  j e s t e ś m y  r e p r e z e n t a n t a m i  l udu ,  
j e s t e ś m y  s t r o n n i c t w e m  legalnćin i k o u s t y t u c y j n ć m , j e s t e ś m y  wi ęk sz oś c i ą  
F r a n c y i .

N a p r z e c i w  b r a t o b ó j c z e m u  z w i ą z k o w i  r o j a l i s t ó w  i d y n a s t ó w ,  pozos t ał  
z w i ą z e k  l u du .  P r o l e t a r y a t  i m i e s z cz a ńs t w o  r o z d w o j o n e  d o t ą d ,  podal i  sobie 
ręce  p o n a d  g r o b a m i  p o l e g ł y c h  za r z ec zpos pol i tę .

N a j w a ż n i e j s z y m  w y p a d k i e m  w y b o r ó w  du .  1 0 .  M a r c a ,  j e s t  p o k o n a n i e  
t ak i n s u r e k c y i  z d o ł u ,  j a k  k on sp i r a c y i  z g ó r y .  J e d n o  i d r u g i e  j es t  n i e p o ­
d ob ne .  W  mie j scu  walki  ul icznej  i b a r y k a d o w e j ,  o d b y ł a  się wa lka  g l oso  
w a n i a  i w y g r a n a  z os t a ł a  p r z ez  nas .  L u d  sam z ro bi ł  sobie  p o r z ą d e k  , nie 
c h cą c  ani  p o w s t a ń c ó w ,  ani  u z u r p a t o r ó w .  P o  z w y c i ę z t w i c  o dn i es io n em  dni a  
1 0 .  Ma rca ,  nie p o t r z e b a  nam j u ż  z w y c i ę z t w a  p o d  J e m m a p e s ,  a lbo  p o d  Zi i -  
r ich.  W  obl iczu  z a g r a n i c z n y c h  m o c a r s t w  F r a n c y a  dziś  s tała sie g r o ź n ą ,  
b o  p o t ęg a  l u d u  w z m o c n i ł a  się j ed noś ci ą .  N i jezdnicy  nie b ę d ą  śmiel i  n a ­
j e ż d ż a ć  j a j  granic .  W i ę k s z o ś ć  l u du  f r a nc u zk ie g o  j e s t  dziś  r e p u b l i k a ń s k o  
d e m o k r a t y c z n o  -  s ocya lna .

P o d o b n i e  a r mi a  f r an cu zk a  p o k a z a ł a , ze się nie dała  z u ż y ć  k a r n oś c i ą  
w o j s k o w ą ,  k tó r a  j ą  na p r o s t e  z ami en i ła  na rzę dz i e  w ł a d z y ,  ale że w niej  
ż y j e  uczucie  o by wa t e l s k i e .  O d t ą d  d e s p o t y z m  po za g r an i cami  F r a n c y i  szu 
kać sob i e  mus i  s w o i c h  -satel ł i tów.

W y b o r y  1 0 .  Mar ca  m a j ą  w  k o ń c u  i to j e s zc ze  znaczeni e,  że ws z y s t k i e  
d o t y c h c z a s o w e  ak t a  r z ą d o w e  i p r a w o d a w c z e  z o s t a ł y  n i emi  p o t ę p i o n e  i p o ­
z b a w i o n e  p o d s t a w y  m or a l ne j .  Acz  j e  wi ę ks z oś ć  i zby  u c h w a l a ł a ,  po t ęp i a ł a  
j e  w i ę k s zo ś ć  l u d u  i ten w y r o k  p o t ęp i en ia  ogłos i ła  w y b o r a m i  d o t y c h c z a s o w e j  
mnie j szośc i .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 1 2 .  Mar ca .  — Na u c z y n i o n ą  i n te r p e l a e y ą  w izbie niższej  

o d p o w i e d z i a ł  lord  P a l m e r s t o n ,  że nie 1 6 0 ,  ale t y l k o  5 0  s t a t k ó w  g re ck i ch  
a d mi r a ł  P a r k e r  z a b r a ł ,  że j e  t r z y m a  w  z a k ł a d z i e ,  j a k o  r ę k o j m i ę  p r e t e n s y i

r z ą d u  a ng ie l sk i eg o ,  k t ó r e  jeżel i  z a s p o k o j o n e m i  b ę d ą ,  na s t ą p i  u w o l n i e n i e  
o k r ę t ó w  g r e c k i c h :  w  razie p r z e c i w n y m  b ę dą  s p rz ed a ne  i d o c hó d  z nich  na  
i n dc m n i z a c y ą  s zkód  p o n i e s i o n y c h  o b r ó c o n y .

Z  P e t e r s b u r g a  na des zł a  n a s t ę p u j ą c a  de pes za  z d. 2 0 .  L u t e g o  na de s ła na  
b a r o n o w i  B r u n ó w ,  p o s ł o w i  Ko ssy i  p r z y  d w o r z e  angie l skim.

• P r a w i e  w  c hwi l i  po  ode j śc i u d e p e s z y  nasze j  z d. 1 0 .  L u t e g o  o d e b r a ­
l i śmy od p a na  w i a d o m o ś ć ,  ze lord  P a l m e r s t o n ,  m i a r k u j ą c  g w a ł t o w n e  r o z ­
p o r z ą d z e n i a ,  j ak i c h  w z gl ęd e m r z ą d u  g r eck ieg o sob i e  p o z w o l i ł ,  p r z y c h y l i ł  
się do  ich z a w i e s z e n i a ,  p r z y j m u j ą c  w  tern n i e p o r o z u m i e n i u  p o ś r e d n i c t w o  
F r a n c y i .  P o n i e w a ż  p r z e n o s i m y  i n te r es  G r e c y i  n a d  wsze lk ie  w z g l ę d y  o s o ­
b i s t e ,  nie b ę dz ie my  na s t aw al i  na  to u c h yb ie n ie  p r z y z w o i t o ś c i ,  na k t ó r e  u s k a -  
r z y ć  s ię  b y ł o  na s zą  p o w i n n o ś c i ą .  Nie m a m y  też i n t enc yi  wdz i e r a ć  się  p o  
o t w o r z e n i u  n e g oc y a c y i  w r o z p o c z ę t e  j u ż  p o ś r e d n i c t w o ,  k tó r e  w  tej  c hwi l i  

j u ż  inoże , j a k  się tego s p o d z i e w a m y ,  dla Gr e cy i  k o r z y s t n e  p r z y n i o s ł o  o wo c e .  
Je ż e l i  d o b r e  u s ł ug i  F r a n c y i ,  s p r o w a d z ą  t en w y p a d e k  dla r z ą d u  kró l a  O t on a ,  
że m u  z mn i e j s zą  c ięża r  n a ł o ż o n y c h  n a ń  w y n a g r o d z e ń  p i e n i ę ż n y c h ,  j u ż  dz i ś  
g o t o w i  j e s t e ś m y  dać po kl as k t ak i emu  p o ś r e d n i c t w u .  W s z e l a k o  co s ię  t y c z y  
o ds tą p i en ia  w y s p  g r e c k i c h ,  k t ó r y c h  t akż e  się d o m ag a  g u b e r n a t o r  w y s p  j o ń -  
s k i c h ,  p o n i e w a ż  to nie j e s t  k w e s t y a  p i en i ę d z y  m i ęd z y  A n g l i ą  i G r e c y ą ,  ale 
k w e s t y a  t e r y t o r y a l n ą  g r a n i c  u s t a n o w i o n y c h  p r z ez  t r z y  m o c a r s t w a ,  k t ó r e  
p o ł o ż y ł y  f u n d a m e n t a  k r ó l e s t w a  g r e c k i e g o , nie b y ł o b y  n a m  p o d o b n o ,  j a k i ­
k o l w i e k  b y ł b y  w y p a d e k ,  p r z e z  w z g l ą d  na t r a k t a t  p r zez  nas  p o d p i s a n y ,  p o -  
z w ol ic  na t o ,  a b y  ta k w e s t y a  b y ł a  t r a k t o w a n ą  m i ęd z y  F r a n c y a  i A n g l i ą  
z w y ł ą c z e n i e m  R o s s y i .  U w a ż a m y  wi ęc  za o b o w i ą ^ k  z as t r zeż en ie  sob i e  
p r a w  n a s z y c h  w  t y m  p r z e d m i o c i e ,  o czem p a n  z a w i a d o m i s z  r z ą d  Angl i i  
udz ie l aj ąc  m u  nin ie j szej  noty. , ,  N e s s e j r o d e .

L o n d y n ,  dn.  1 3 .  Mar ca .  — G l o b e ,  k t ó r y  uc ho dz i  za o r g a n  P a l -  
m e r s t o n a ,  n a s t ę p u j ą c ą  da je  k r y t y k ę  n o t y  mi ni s t ra  r o s y j s k i e g o  Ne ss e l ro de ,  
k t ó r ą ś m y  w c z o r a j  p oda l i :

• N ot a  h r .  Ne ss e l rod e  j e s t  m oż e  od epok i  na po l eo ńs k i e j  j e d y n y m  d o k u ­
m e n t e m  d y p l o m a t y c z n y m  w E u r o p i e ,  co d o  g w a ł t o w n o ś c i ,  z j a k ą  j e s t  n a ­
p i sana.  W y r a z y  te w uśc i ech zniszczycie la  r z e c z yp os p o l i t e j  k r a k o w s k i e j  
i z d o b y w c y  C z e r k a s y i ,  p r z y p o m i n a j ą  n a m  r ę k ę ,  k tó r a  pi sa ła  d e k r e t  medy?  
o l ańsk i ,  a by  u w o l n i ć  l ąd s t a ł y  od  t y r an i i  angielskiej .

J e s t  r z e c zą  n a t u r a l n ą ,  de na  p o l i t y k ę  lo rda  P a l m e r s t o n a  p a t r z y  się o ki em 
ż a z d r o ś n e m  m o c a r s t w o ,  k t ó r e  o ty le  na bie ra  więce j  w p ł y w u  na  w s ch od zi e ,  
o ile go  t am An gl i a  t raci.

No t a  r o s y j s k a  m ó w i  o g w a r a n c y i  n i epodl eg łośc i ,  j a k  g d y b y  ta g w a r a n -  
c ya  b y ł a  c ze m i n n e m ,  j a k  p r o t e k t o r a t e m .  G d y b y  G r e c y a  b y ł a  w  tćm p o ­

ł o ż e n i u ,  j a k  d a w n i e j  K r a k ó w ,  a lbo  j a k  dz i ś  w y s p y  j o n s k i e ,  b y l i b y ś m y  n a ­

t u r a l n ie  p od d a ć  musie l i  p r e t e n s y e  nasze  p o d  r o z s t r z y g n i e n i e  m o c a r s t w  o p i e ­
k u ń c z y c h .  Al e  ż a d na  t aka  o pi ek a  nie i s tnie je  w z g l ę d e m  Gr ecy i .  L o r d  
P a l m e r s t o n  u w a ż a  j ą  j a k o  p a ń s t w o  n i e p o d l e g ł e ,  i nie u z n a j e  w a r u n k o w e g o  
s a m o w ł a d z t w a , k t ó r e b y  u p o w a ż n i a ł o  t rzec i ego  do  mięszani a  się  do  j e g o  
c zy nno śc i .

J e s t  r z ec zą  n i ed o r z e c z n ą  t racić s ł o w a  n a d a r e m n o ,  a b y  u p o z o r o w a ć  cel,  
k t ó r y  tu  nic j e s t  i n n y ,  jak s p r o w a d z i ć  k w e » t y ą  na  i nne  p o l e ,  niż t o ,  na  
k t ó r e m  j e  P a l m e r s t o n  p os t awi ł .  S p ó r  się t o cz y  m i ę d z y  Ang l i ą  i G r e c y ą ,  
k t ó r y  nie z a w a d z a  o ż a dn e  inne  m o c a r s t w o  na ziemi.

C z y  p o d d a n i  ang ie l scy  m o g ą  by ć  p r z e ś l a d o w a n i  i p o k r z y w d z e n i  bez  
p o w o d u ,  c zy  c h o r ą g i e w  angie l ska  m oż e  b y ć  s p o n i e w i e r a n ą  p r z ez  of icera 
obc ego  m o c a r s t w a ;  — o t y c h  k w e s t y a c h  s t a n o w i ć  t y l k o  m oż e  A n g l i a ,  idąc  
za w ł a s n e m  p o s t a n o w i e n i e m .  A chcieć,  a b y ś m y  w p r z ó d y  pros i l i  o p o z w o ­
lenie t rzeciego m o c a r s t w a ,  n im s k a r c i m y  p o d o b n e  p o k r z y w d z e n i e , b y ł o b y  
to  w p r o w a d z a ć  d o  p r a w a  p ub l ic zn ego  n o w ą  z u pe ł n i e  z as ad ę  i n a d e r  z g u b n ą .

W  izbie r ep re z .  l u d u  p r z es z ło  p r a w o  j e d n o g ł o ś n i e  w z gl ęd e m z a p r o w a ­
dzenia  b ib l io tek  i m u z e ó w  l u d o w y c h .

L o r d b u r m i s t r z  L o n d y n u  g o t u j e  się na wie lki  b a n k i e t ,  k t ó r y  ma b y ć  
d a n y  księciu A l b e r t o w i , m ę ż o w i  k r ó l o w e j  W i k t o r y i ,  z p o w o d u  w y s t a w y  
p r z e m y s ł u  ca łego świa ta .  W s z y s c y  b u r m i s t r z e  ze 1 5 1  mias t  Angl i i ,  S z k o ­
c j i  i I r l a nd yi  z a p r o sz e n i e  odebra l i .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. 1 4 .  M i r c a .  — Dzień w c z o r a j s z y  p r z e j m o w a ł  j a k  się  z da j e  

wł a dz e  nasze  t r w o g ą ,  jeżel i  to t y lk o  n i e b y ł o  u d a w a n i e m ;  a r ty l e r z y ś c i  stali  
n oc  całą  z z ap a l on e mi  luntaui i  p r z y  dz ia łach  n a  baszcie  a l iczne p a t ro le  k r ą -  
ż y ł y  po  mieśc i e ,  t y m c z a s e m  na dz ie dz i ńc u  p rz ed  k o s z a r a mi  s t a ł y  a r m a t y  
z a p r z o d k o w a n e  a za ł oga  w p o g o t o w i u  d o  p o c h o d u  każdej  chwi l i .  W  c i ą g u  
t y ch  t r zech  dni  m a r c o w y c h  n i e w o l n o  w ż a d n y m  kościele  mias ta  s t oł ec zne go  
m s z y  o d p r a w i a ć ,  a b y  o żad ne j  z o w y c h  ofiar m a r c o w y c h  n i e w s p o m n i a n o  
w  m o d l i t w i e  publ iczne j .  W  kościele S w .  S z c z e p a n a  wi d z i an o  wiele  nie­
w i as t  w ż a ł o b ę  o d z i a n y c h ,  z k tó r emi  wc i ąż  p r z y b y w a j ą c e  o s o b y  p o b o ż n e  
w s p ó ln i e  z a s y ł a ł y  tnod ły  g o r ą c e  ale ciche do  B o g a ,  a t y m c z a s e m  i nne  kośc i ół  
o p u s z c z a ł y ,  tak iż n i gd y  ś w i ą t y n i a  n i eb y ła  b a r dz o  z a p e ł n i o n ą ,  i n i e b y ł o  
p o w o d u  do mieszania  się  u r z ę d o w e g o .  Do d ać  j es zc ze  m u s i m y ,  że  n a u k i  w k o­
legiach o g o d z i n ę  wcześn i e j  aniżel i  z a z w y c z a j  r o z p o c z ę t o ,  a k t ó r y  na  cza* 
n a z n a c z o n y  n i e p r z y b y ł ,  ma  b y ć  ze sp isu  w y m a z a n y m ;  a b y  p r z e z  to  m ł o ­
dz ież  od c i ąg ną ć  od wsze lk ie j  d e m o n s t r a c y i .  Lecz z i mn e d r z d ż y s t e  p o w i e t r z e  
w t y m  wzgl ędz ie  więce j  z d z i a ł a ł o ,  aniżel i  wsze l kie  z a p ob i eg a n i e  p ol ic y i  
w o j s k o w e j ,  g d y ż  inaczej  b y ł y b y  n i ez l iczone  t ł u m y  u d a ł y  się  n a  cm entarz,
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k tó r y  zresztą  powiedzieć należy obsadzony by ł  kilku kompaniami piechoty,  
tak iż nawe t  kilka dam wpuścić tam niechciano,  które się zaraz rano dla 
uczczenia g r o bó w  k rewnych  swoich tamże udały.  Oprócz kilku aresz towań 
przeszedł  zresztą dzień ten pamiętny dosyć  spokojnie.  — D o  wiadomos'ci 
na jnowszych policzyć należy,  co M o  n i  t o r e  T  o s k a  n o ,  ów  dziennik urzę-  
d ow y  gabinetu toskańskiego z W i o c h  donosi  pod 9.  m. b . ; przy taczamy tu 
j ego własne słowa.  .Nadeszła tu zupełnie pewna  wiadomość,  że dnia 5.  
w Por t ie i  odbyła  się rada konsys to r ska ,  na której  pos t anowiono,  że papież 
ma wrócić do R z ym u  w  p ie rwszym tygodniu Wielk i e j  n o c y . '  Natychmiast  
na wszystkie  s t rony  wys ł ano  k u r y e r ó w ,  dla oznajmienia gabinetom intere- 
sowanym o te ni wazoem postanowieniu.

Z  no ty  nader  ważnej  dla ocenienia dokładnego poróżnień grecko angiel­
skich , k tór ą  konsul  angielski W y s e  przesłał  minis t rowi  sp r aw  zagranicznych 
Grećyi  Londosowi  pod dniem 9 .  Lutego r. b. wy jmu jem y  miejsca nas t ępu­
jące : . pokazuje  się na teraz z no ty  pana Glarakis z 1 7 / 2 9 .  Lis t opada,  że 
r ząd grecki w  p r zekonan iu ,  iż pos tanowienia  i s totne,  przez które obręb 
p r a w  ter r i tor ia lnych państwa j ońskiego ograni czonym i u s t anowionym został,  
znajduj ą się w traktacie o pokój  z awar tym w roku 1 7 9 7 .  w Cainpoformio 
pomiędzy A us t r y ą  a F r a n c y ą ,  jako też w układach zawar tych  pomiędzy 
P o r t ą  a W e n e c y ą  w roku 1 6 9 9 .  i 1 7 7 8 .  w Ka r lowicy  i Passarowicy,  
chce teraz u t r z y m y w a ć ,  że państwo  j ońskie  ma p r aw o  do tych j edyn ie  
w y s p ,  które przed rokiem 1 6 8 3 . ,  j ako ow ą  ep ok ą ,  kiedy wojna przez po-  
Jtoj kar iowicki  ukończona się rozpoczęł a,  do Wenecy i  należały.  Niżej pod ­
pisany znajduje w tern pow ód  odpowiedzieć panu Lo nd os ,  że ty tu ł  prawa ,  
według którego w y sp y  Sapienza i C e r v i , j akot eż  wszystkie  od owych  sie­
dmiu g łównych  wysp  zawisłe wysepki  do całości państwa  jońskiego należą, 
polega nie ua układach w Campo formio ,  Kar lowicy  i Passarowicy,  ale 
jedyni e ua t raktacie w P a r yż u  zawar tym dnia 5.  Listopada i podpisanym 
przez Ang l i ą ,  A u s t r y ą ,  P ru s sy  i R o s s y ą ,  i że dalszym jeszcze układem, 
k tóry  Anglia o tyle uznać może o ile on zawiera opis państwa  wysp  joń-  
skich i części na leżących,  jes t  j edyn ie  t en ,  k tóry w  roku  1 8 0 0 .  pomiędzy 
Rossyą  a P o r t ą  z awar tym zos t ał ,  i n as t ępu jący  opis wy sp  zawie r a :  » w y ­
spy  K o r fu ,  Za n t e ,  Ce fa l on i a , St .  M aur o ,  I t aka ,  Paao,  Cerigo i wszystkie 
większe i mniejsze,  zamieszkałe i niezamieszkałe w y sp y ,  które się na p rze­
ciwko brzegów zna jduj ą ,  i od byłej  rzeczypospoli tej  weneckiej  uwolnione  
i właśnie teraz zdobyte  zos t ały. .  Na mocy wspomnionego t raktatu z 1 8 0 0 .  
r. i pod szczególną gwaran cyą  Rossyi  została rzeczpospoli ta siedmiu wysp  
uo rgaui zowaną  i konsty tucya jej  u s t an owi on ą ,  a na jwiększe  ciało u s t aw o­
dawcze tego w o l n e g o  państwa  zajęło się w roku 1 8 0 4 .  oznaczeniem,  do 
k tórych  większych  wysp  w szczególności p r zył ączone mają być w y sp y  po-  
mniejsze,  o k tórych t raktat  z r.  1 8 0 0 .  w yr aź n ą  czyni  wzmiankę.  VV sk u ­
tek tego oświadczyło ciało us t awodawcze  pańs twa  j ońsk i ego ,  aktem z dnia 
2 2 .  Styczni a 1 8 0 4  : 1)  że w ysp y  pomniejsze S tr ivol i ,  Moro t t on i s s i , Pe-  
luso,  Pr ent aroco,  P roda ro,  Sapienza,  Por t e  Selinari ,  Vcnr t ica  i wszystkie  po 
morzu rozr zucone wysepki  aż do przylądka Galio co do p r aw  i s t osunków 
i by watelskich należć mają do głównej  w ysp y  Zant e;  2 )  że małe zamieszkane
0 niezamieszkane wysepki  Cerego to ,  Po ro  , P a r e t t o , Dragoneza,  Cervi
1 wszystkie inne aż do p rzy l ądku  St.  Angelo znajdujące się p r zył ączone 
będą w ró w ny ch  prawach  do głównej  w y sp y  Cerigo. P r zy j mu jąc  zatem 
Anglia w skutek traktatu w roku 1 8 1 5 .  op i e k ę  najwyższą  nad pańs twem 
joński em,  zastała już wy spy  Sapienza i Cervi aktem publ i cznym i j a w n y m  
rzeczypospoli tej  siedmiu wysp  przył ączone do Zante  i Cer igo,  i od te®o 
czasu poczytuj e sobie za powinność  u t rzymać  stan n ieuszczuplonych granic 
ter r i tor ialnych wysp  j ońsk ich ,  jaki  w skutek t raktatu  z r. 1 8 1 5  objęła.

R e i c h s z e i t u n g  podaje korespondcucyą  z Aten,  zawiera j ącą  bliższe 
szczegóły ostatnich zda rzeń ,  o k tó rych onegdajsza depesza telegraficzna 
w  krótkości  donios ła:

.Gabinet  angielski p rzy j ą ł  więc rzeczywiście dobre  usługi F rancy i ,  i 
nasze okręta mogą j u ż  bez pr zeszkody w y p ły w ać  i wp ły w ać  do po r tów ,  
z wyjątki em tych,  kt ór e  j u ż  są wzięte w niewolę,  i aż do ostatecznc-o za ­
łatwienia sporu,  jako zastaw w ręku Ang l ików pozostać muszą  Zniesienie 
blokady jes t  zatem jedyni e tymczasowe!  W s z y s t k i m  obcym konsulom prze ­
słana została nota,  z podpisem sir Jo hna  Green ,  z której  się ok azu j e ,  że 
admirał  Pa rke r  o t r zymał  rozkaz zawieszenia blokady,  na czas słusznie og ra ­
niczony ( f o r a  reasonably limited period).  Dobre usługi  F r an cy i ,  w y k ł a ­
dają  tu w najrozmai tszy sposób.  Jeźl i  mamy wierzyć  dziennikom op o zy ­
cy jnym,  to Grecy a jedyni e przez wykonanie  wszys tkich  żądań Anglii ,  może 
kwe s tyą  tę rozs t rzygnąć ,  i tak j ą  też rozs t rzygnie.  W  takim tonie p rze­
mawia  mianowicie dziennik S p e r a n z a ,  k tó r y  jak  m ó w ią ,  z angielskiego 
posels twa czerpie swoje  natchnienia;  co tem j es t  p rawdopodobn fe j s ze , iż 
tenże dziennik umieszczał  p rywa tne  i konfidencyonalne komunikacye między 
posels twami angielskiein i francuzkiem, które  n ikomu zresztą nie by ły  znane.  
Między angielską notą  cyrku l arną  pana Green,  a f rancuzką p.  Thouvene l  do 
p. Londos ,  z dn.  2 t .  Lutego,  wielka zachodzi  różnica tak co do treści, jak 
i co do formy,  i jeźli  można wierzyć  opozycyi ,  ( k tó ra  tu za angielski u t w ó r  
uc hą d z i ) ,  Grecya nie może liczyć na pomyś lny  skutek francuzkiego po­
średnictwa.

S tanowisko  Rosyi  w  spr awie gr ecko-angie l skie j , charakt eryzuj e nas t ę­
pu j ąca  nota  posła  rosyjskiego p. Pers iany.  do p. W y se .

.Pospieszam odpowiedzieć w kilku s ł owach  na notę,  które j  przesłaniem 
zaszczyciłeś mię wpan  A  b . Jakkolwiek z p r zy jemnośc ią  spostrzegłem,  
•z w zupełnem jes teśmy porozumieniu,  co do s łużącego obcym moca rs twom 
p rawa ,  żądania wynagrodzenia  szkód ich poddanym w yrz ądz ony ch ,  to p rze­
cież ub o l ewam,  że wpan nieuznaleś za s tosowne o d p o w ie d z i e ć ' n a  moje 
dalsze uwagi ,  mianowicie,  że rząd grecki,  przez um ow ę  za w ar t ą  z mocar ­
s twami,  które  pożyczkę grecką zagwaran towały,  nie j es t  w  możności  dania 
wynagrodzenia ,  które znacznie przechodząc zwyk łe  granice tego rodza ju  
i n t e r e sów,  może wprowadz i ć  zamięszanie w  finansowe stosunki  k r a j u ,  a 
tern samem z art .  12 .  konwency i  z d. 7.  Maja zostaje w  sprzeczności.  Co 
się tyczy uwa g i ,  j ak ą  mi wpan  przes łać raczyłeś  względnie wysp  Cervi 
i Sapienza ,  mogę t i l ko  wpana  zapewnić ,  że dopiero przez to późniejsze 
wyjaśnienie,  zrozumiałem p rawdz iwe  znaczenie no ty  wpana z d 9  Lutego,  
do p. Londos  wys tosowanej ,  i nie wątpię ,  że zawieszenie  r ozpo rządzonych  
przez rząd W .  Brytani i  ś rodków,  będzie dla mojego na jwyższego  d w o r u  
rękojmią,  że służące mu z t raktatu konstantynopol i tańskiego z d. 2 1 .  Marca  
1 8 0 0 .  i paryzkiego z dn. 5.  Listopada 1 8 2 5 .  r. p r aw a  będą u szanowane,  
i że żadne post anowienie  względnie tego te r ry to rya lnego  odzyskania nie 
zapadnie,  bez poprzedniego z nim porozumienia  się.«

W  dopełnieniu powyższych  szczegółów,  poda jemy  notę  posła f r ancuz­
kiego w Atenach ,  z dn.  2 1 .  Lutego,  do p. L on dos ,  greckiego minis tra 
sp raw  zagranicznych.

•Na tychmias t ,  po odebraniu wiadomości  z A t e n ,  rz ąd  francuzki  w y ­
p rawi ł  p. Drouin de Lhu ys  w nadzwyczajnej  missyi do Londynu .  Po  
uprzednim porozumieniu się z Lo rdem P a lm er s t o n , poseł  wręczy ł  mu not ę  
swojego r z ąd u ,  ofiarującą przyj azne usługi  francuzkiej  rzeczypospol i tć j .  
Skutki em tego było,  że poseł  angielski w P a r y żu  sam zakomun ikowa ł  mini­
s t rowi  sp r aw zagr.  jen.  Lahi t te ,  8 .  Lu t ego ,  tekst  ins t rukcyi  danych panu  
Wyse .  Jezli  t akowe dotąd  nie doszły,  powodem tego j es t  zapewne  jakieś  
p rzypadkowe  opóźnienie,  nie zaś wola Lorda  Palmer s tona ,  k tó r y  j u ż  5go  
Lutego s t anowczo p. Drouin de L h u y s  o świadczy ł ,  że chce ,  aby środki  
p r zymusowe  przeciwko Grecyi ,  zostały zawieszone. .

W  tej chwili  p r zyby ł  do Py reun i  na francuzkim parostatku baron 
Gr os ,  zwias tun francuzkiego pośrednictwa.  P.  Gros by ł  poprzednio mini­
strem francuzkim w la Plata.

L l o y d  zawiera  list z P e s z t u  da ty  1 0 .  Ma rca ,  z k tórego w y jm u je m y  
co nas t ępu j e :  . S ąd  wo jenny  czyunie jszy  jes t  niż k iedykolwiek i zdaje s i ę ,  
że w dniu 14 .  Kw ie tn i a ,  j ako  w rocznicę ogłoszenia niepodległości  Węgier ,  
chce zrobić t a b u l a  r a s a .  — Pomiędzy  najciężej obwin ionymi  wymieni a j ą  
Nyarego,  Bezeredego i Murga.  Obiega nawe t  pogłoska,  że N y a ry  i I r y n y i  
j uż  skazani zostali na śmierć,  i 15 .  b. m. mają być straceni .  Nie sądzimy  
wszakże ,  aby ta wieść zasługiwała  na wiarę.  0  skazanym a rcybi skupie  
Bemer najrozmai tsze słychać podania.  J edn i  ubo lewa ją  nad su rowośc i ą  
w yroku ,  jaki  zapadł  na tego s t arca ,  i przyt acza j ą  liczne okoliczności Jago- 
dzące;  d r u d z y ,  mianowicie rady kały m ó w ią ,  że to był  zawsze  człowtek 
połowiczny,  i zasłużył  sobie na los, jaki  go spotkał .  W u k o w i c z ,  b. min.  
sprawiedl iwości  w rządzie r e w o lu cy j n ym ,  znajduje  się w niedostatku.  Z po ­
między uwo ln ionych  od assenterunku oficerów z załogi Komorna ,  wyłączono 
tych wszystkich,  k tór zy  z ko rpusu  Gorgeja po kapitulacyi  wVi l lagos ,  s ch ro ­
nili się do wspomnionej  twierdzy .  Dziennik P e s t i  N a p l o  donosi  z p e ­
wnego źródła,  że ob rady  nad s tatutem dla W ę g ie r  j u ż  ( ! )  się rozpoczęły 
i ze nie tylko dawni  konserwatyści ,  ale i cz łonkowie  pr zedmarcowego libe­
ralnego s t ronnic twa  biorą w nich udział.  Z  P reszburga  donoszą j ako  p o ­
głoskę,  że znany  poeta baron Eolviis ma być mianowany  radzcą sekcyjcytn 
do -spraw węgierskich w minis teryum oświecenia.  W y b ó r  ten wielkie 
sp r awi łyby  zadowolenie.  -  Mówią ,  że hr.  Aleks. Hal ler ,  d ep u to w any  Bi- 
harski ,  a później  podpu łkown ik  gwardy i  narodowej  został  uwięzionym.

Gazeta Zagrzebska  podaje  szczegóły wzięcia Bihacza przez bośnijskicli  
powstańców.  2 2 .  Lutego basza bihacki nagle i niespodzianie odjechał  do 
T raw n ika ,  w s k u t k u ,  j ak mó wi ą ,  naglącego rozkazu wezyra .  Zas tępcą  
swo im mianował  Hassan-beg Bezirowicza,  pozost awiając  twierdzę  pod st rażą 
załogi Arn au tów  i p rzychy lnych  r ządowi  T u r k ó w  bihackicb. Wszakże  za- 
raz po odjeździe baszy,  kraińscy T u r c y  usi łowali  przeciągnąć na s w o j ą  
s t ronę mieszkańców Bihacza,  co im się jak najlepiej powiodło.  J akoż I g o  
Marca mieszkańcy wraz z krairicami wypędzi l i  załogę z Bihacza i twierdza  
zajęta została przez powst ańców.  Arnauci ,  w liczbie 4 0 0  ludzi zaczepieni  
zostali taką przemocą,  że nie broniąc się wcale,  opuścili  tw i e r dzę ,  a z nimi 
zastępca baszy Hassan-Beg i bihacki kady.  S t ronn i cy  baszy i r z ądu  także 
ratowal i  się ucieczką. W  ten sposób pows t ańcy  stali się f a n a m i  znacznych 
zapasów żywnośc i  i amunicyi ,  tudzież około 6 0  armat .  Arnauci  udali się 
do Banjaluki.  Reszta pow s t ańców w y ru sz y  7 .  b. m. z T eod o ro w a  do B i ­
hacza, z tąd zamierzają uderzyć  na Banjalukę.

W  Węgrzech  potępianie nie ustaje -  przychodzi  prawie  mniemać,  że 
uwz . ę to  się wy tęp, c  ze szczętem wszystki e  demokratyczne pierwiastki ,  

sze a o nie z «szys tki emi  i nkwizyt ami  obchodzą  się po równo  bez litości 
me wszyscy  kończą na szubienicy,  w kajdanach lub co gorsza w m u n ­

durze ąus t ryackićm na najbruta lnie j szych udręczeniach,  j a k  np. ów pa t ryot a  
magnat  węgi er sk i ,  którego n iedawno  o uchybiene w  ob ro tach ,  kapral  za 
nos przez  szeregi  c ią g n ą ł ,  a ustawieui  żołnierze kułakami plecy mu okładali.
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Z d a r z a j ą  się  w y p a d k i  z u p e ł n e g o  u ł a s k a w i e n i a  — ale te s ą  r z a d k i e ,  bo  taki  
k i e r u n e k  w y r o k o w i  mo że  t y l k o  n a dać  w y m o w a  z lo t em b r z ę c z ą c a ,  l ub  za ­
w a r t a  w  o k u  ł zą  o l ś ni on em  ł ad n e j  i n k w i z y t a  s io s t r y  l ub ż o n y .

L i c zn e  w y r o k i  s ą d ó w  w o j e n n y c h  w  os t a t n i ch  d n ia ch  z a p a d ł e ,  znaczn i e  
p r z e r z e d z i ł y  l iczbę p o l i t y c z n y c h  i n k w i z y t ó w .  Z  p o m i ę d z y  o s t a tn i ch  s ka z a ­
n y c h  j e d e n  t y l k o ,  D i o n i z y  L u ka cs  b y ł y  pod of i ce r  od a r t y l e r y i , p r z e w a ż n i e  
w p ł y n ą ł  na  p o w o d z e n i e  s p r a w y  r e w o l u c y j n e j .  B y ł  on g ł ó w n y m  o r g a n i z a ­
t o r em  wę g i e r sk i e j  a r t y l e r y i ,  k t ó r a  j a k  w i a d o m o  z ad zi wi ła  b i eg ł ośc i ą  s w o j ą  
sa m e g o  n iepr zy ja c ie la .  W  p i e r w s z y m  z a ra z  s p o t k a n i u  p od  S c h w e c h a t ,  d o ­
k ą d  L u k a c s  2 4  dzia ła  z  P e s z t u  w y p r a w i ł ,  o d z n a c z y ł y  się  w ę gi e r sk i e  kano-  
n i e r y  i ban  J e l l acz yc z  w  r a p o r c i e  s w o i m  o tej b i tw ie  z as zc zy tn ie  ich w s p o ­
mina ,  P r ó c z  t ego  L u k a c s  k i e r o w a ł  f a b r y k a m i  d z i a ł ,  b ro n i  r ę cz ne j  i a m u n i -  
c y i ,  p o d  j e g o  o ki em w y r a b i a n o  i o s a dz an o z z a d z i w i a j ą c ą  s z y b k o ś c i ą  race 
k o n g r e w s k i e  ; w  k o ń c u  ka mpa ni i  a w a n s o w a ł  na p u ł k o w n i k a .

Z a m i e s z k a ł y  w W i e d n i u  S ł o w i a n ,  Dr .  Miklos icz  o t r z y m a ł  z a s z c zy t n e  
w e z w a n i e  p r zy ję ci a  k a t e d r y  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y  s ł o wi a ń s k i e j  p r z y  u n i w e r s y ­

tecie w r o c ł a w s k i m ,  z p c n s y ą  r o c z n ą  1 2 0 0  t a l a r ó w .
W ł o c h y .

L u b o  n i e d a w n o  d o n o s z o n o ,  iż Hi sz pa ni e  z a m i e r z a j ą c y  ws icśdź  na o k r ę t y  
w  T e r r a c i n i e  ode br al i  r o z k a z  p r z e c i w n y ,  a b y  na t er az  w e  W ł o s z e c h  p o z o ­
s t a l i ,  m ó w i ą  j e d n a k o w o ż  w R z y m i e  (z 4 .  M a r c a ) ,  że z p e w n o ś c i ą  j u ż  V\ l o ­
c h y  opuści l i .  Czas p óź nie j  o k a ż e ,  j a k  się w ła ś c i w i e  te r z ec z y  maj ą .  -  P o ­
w i a d a n o  w  R ź y m i e ,  że k o r p u s  a u s t r y a c k i  w y r u s z y  lain d o t ą d  dnia  1 2 .  
Mar ca .  J e n e r a ł  K a l b e r m a t t e n  o b j ą ł  t ekę  m i n i s t e r s t w a  w o j n y  4- Marca.  
W  R z y m i e  s ł y c ha ć  t y l k o  o a r e s z t o w a n i a c h  i w y g a n i a n i a c h ; w y g n a n o  też 
dni a  3 .  t. p i ęc i u  o f ice rów od  a r t y l e r y i .  — S ą d  w o j e n n y  w R z y m i e  ogłos i ł  
się n i e d a w n o  w  s p r a w i e  d w ó c h  o s ób  za n i e w ł a ś c i w y ,  z tego p o w o d u ,  iż 
w y k r o c z e n i e  o k t ó r e  j e  o b w i n i a n o  w y d a r z y ł y  się j eszcze  p r z ed  p r z y b y c i o m  
F r a n c u z ó w  do R z y m u .  S ą d  k a ss a c y j n y  j e d n a k ż e  o d r z uc i ł  l en w y r o k  i w e ­
z w a ł  naczeln ika  wo j sk  f r a n c u z k i c h ,  a b y  o sk a rż en i e  d o t y c z ą c e  j es zc ze  raz  
p r z e d  s ąd  w o j n y  w y t o c z y ć .  Dz ienni k M e s s  a g i  e r e  d i  M o d e n a  p o t w i e r ­
dza w i a d o m o ś ć ,  iż C i ce ro uac ch i o  dos t a ł  się w ręce  A u s t r y a k ó w .  S c h w y t a n o  
g o  w  M o n t e f e l t r o  i o d p r o w a d z o n o  do A n k o n y .  — Ra de tz ki  o pu śc i ł  W e n e -  
c y ą  dni a  8 .  M a r c a ,  w  z ami ar ze  p o w r ó c e n i a  do  W e r o n y .  — Na p os i ed ze ni u  
i z by  d e p u t o w a n y c h  w  T u r y n i e  d. 9 .  Ma r ca  p r z y j ę t o  p r a w o  w z g l ę d e m  Znie­
s ienia  s ą d o w n i c t w a  d u c h o w n e g o  1 3 0  g l osami  p r z e c i w  2 6 .  M i n i s t e r  S a n  
M a r t i n s  o ś w i a d c z a ,  iż n i e w y d a ł  r o z k a z u  c h w y t a n i a  Mazziniego.

R. o s s y  a.
K a l i s z ,  d.  9 .  Marca .  — D z i s u n i k  p a r y z k i  p o w i a d a ,  że p o m i ę d z y  ofi 

c erami  r os s y j s k im i  p o w s z e c h n e  j e s t  z d a n i e ,  iż g d y b y  w obec  t e r a ź n i e j s z yc h  
s t o s u n k ó w  n i e p e w n y c h  w  E u r o p i e  P r u s s y  w  w o j n ę  j a k ą  u w i k ł a ć  się  mia ł y,  
d w a  k o r p u s y  p i e c ho t y  r o s s y js k ie j  z o s t a ł y b y  u ż y t e  do  u t r z y m a n i a  p o k o j u  
w e w n ę t r z n e g o  w  P r u s i e c h .  Ot óż  j e s t  w y j a ś n i e n i e  o w ć j  p ogł osk i  w Pol sce  
u p o w s z e c h n i o n e j ,  że  R o s s y a n i e  w k r o c z ą  do p a ń s t w a  p r u sk i eg o .  Z e  p o g ł o ­
ska  o w a  z a w i e r a  wie le  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  w s o b i e ,  i że w obec o z n a ­
czone j  okol iczności  ł a t w o  w r z e c z y w i s t o ś ć  zmi enić  się m o ż e ,  p o k a z u j e  się 
z t ą d ,  iż r o z k az  w y d a n y  do z mni e j sze ni a  s i ły z b r o j n e j  w Polsce  o d w o ł a n y m  
z o s t a ł ,  z a r az  po  w y w i ą z a n i u  się n i e p o r o z u m i e ń .  G d y b y  p i e r w s z e  starcie  
s ię  mia ł o dla P r u s  w y p a ś d ź  n i e p o m y ś l n i e ,  w t e d y b y  R o s s y a  w o j s k a  s w o j e  
p r z e z n a c z o n e  do  zas łan ian i a  w y p r o w a d z i ł a  t ak że  p r z e c i w  n i ep r z y ja c i e l o w i ,  
j a s n ą  b o w i e m  j e s t  r z e c z ą ,  że  n i e p r z y j a c i ó ł  A u s t r y i  i P r u s  R o s s y a  t akże za 
s w o i c h  n i ep r z y j a c i ó ł  u w a ż a  , i że i n te res em jej  j es t  w a l c z yć  p r z e c i w  t a k o w y m .

G r e c y  a.
A t e n y  5 .  Ma r c a .  — G a b i n e t  angie l sk i  w r ze cz y  samej  p r z y j ą ł  p r z y ­

s ł ug i  F r a n c y i ,  a o k r ę t y  nasze  m o g ą  bez p r z e s z k o d y  p r z y p ł y w a ć  do p o r t ó w  
odda la ć  się  w e d ł u g  u p o d o b a n i a ,  z w y j ą t k i e m  t y c h ,  k t ó r e  j u ż  d a w n ie j  z a ­
b r a n o  i k t ó re  w  r ę k a c h  angie l ski ch  aż do  z u p e ł n e g o  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  
p o z o s t a ć  m u s z ą .  N o t a  j e d n a  p r z ez  si ra J o h n  G re en  p o d p i s a n a  dosz ł a  do 
w s z y s t k i c h  k o n s u l ó w ,  i z niej  p o k a z u j e  s i ę ,  że P a r k e r  o t r z y m a ł  polecenie ,  
a b y  na  p e w i e n  c z a s ,  j ak i  za s t o s o w n y  u z n a ,  z awi es i ł  b l okadę .  O w e  p r z y ­
s ł ug i  (bons ofices) F r a n c y i  ro zma ic ie  w A t e na ch  t ł u m a c z ą .  Jeżel i  d z i en ni ­
k o m  o p o z y c y j n y m  w i a r ą  dać  b ę d z i e m y  chce l i ,  w t e d y  p r z y p u ś c i ć  m u s i m y ,  
że  G r e c y a  t ę  z a w i k h n ą  k w e s t y ą  j e d y n i e  p r z e z  d o pl n i e n i e  ws ze lk ic h ź ąd au  
A ng l i i  z a ł a t w ić  m o ż e  i z a ł a t wi .  Dz ienn i k  S p e r a n z a  p r z e p o w i a d a  to w t o ­
nie  z u p e ł n i e  s t a n o w c z y m .  U t r z y m u j ą ,  że on  c ze rp i e  wi a do mo ś c i  s w o j e  
z  ź r ó d ł a  p o s e l s t w a  angie l skiego,  i j ak  się zdaje  p o g ł os ka  ta n i ebędzi e  z u ­

pe łn i e  p ł o n n ą ,  g d y ż  on zamieszcza c zę s t o k r o ć  doni es ien i a  o s t o s u n k a c h  p o ­
u f n y c h  i p a r t y k u l a r n y c h ,  j akie  z a c h o d z ą  p o m i ę d z y  p o se l s t wa mi  angie l skie tn 
i f ranc usk i em a o k t ó r y c h  nikt  i n n y  n i ewiedz i a l .  — W o l n i e j  j u ż  t e r az  o d d y ­
c h am y ,  p o z b y w s z y  się o w e g o  m n ó s t w a  m a j t k ó w  ( o k o ł o  2 0 0 0 ) ,  k t ó r z y  bez 
z a t r u dn i en i a  t łukl i  się p o  m ie śc ie ,  a t er az  do  d o m ó w  się udali .  G d y b y  t ak  
d ł u ż e j  b y ł o  po z os ta ło ,  ludzie  o wi  b y l i b y  się z g ł o d u  n i e z a w o d n i e  r o z m a i ­
t y ch  n a d u ż y ć  dop usz cza l i .  W c z o r a j  z a w i n ą ł  d o  p o r t u  n asz ego  sta tek p a ­
r o w y  » Ve d e t t e « ,  k t ó r y  w y s ł a n o  na w y s p y  w celu z eb ra n ia  p ie n i ę dz y  l eżą-  
c y c h  po k o m o r a c h  c e l n y c h ,  i p r z y w i ó z ł  r z ą d o w i  1 6 0 , 0 0 0  d r a ch m .  W e ­
w n ą t r z  k r a j u  p o k ó j  z u p e ł n y  p a n u j e ,  j e d n a k ż e  o b a w i a j ą  się p r z y s z ł y c h  w y ­
b o r ó w  do n o w e j  i zby ,  k t ó r e  p e w n i e  nie t ak  p o m y ś l n i e  dla r z ą d u  w y p a d n ą .  

S ta n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .
O s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h  i i n n y c h  w  Kal i forni i  w y j m u j e m y  z l i s tu p r y ­

w atnego , co n a s t ęp u j e .  » L i m a ,  d.  1 2 -  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  W i a d o m o ś c i  
z  Ka l i fo rn i i  z dnia  1.  L i s to p ad a  o d e b r a l i ś m y  t u : 9 .  G r u d n i a .  C e n y  t o w a ­
r ó w ,  wi na  i w ó d k i ,  są  w c i ąż  j es zc ze  b a r dz o  z ł e ,  g d y ż  po  o d t r ą c e n i u  k o s i -  
t ó w  i cła nie p oz os t a j e  z y sk  p r a w i e  ż a d e n ,  i wi e lu  j u ż  s p e k u l a n t ó w  p o d u ­

pad ło .  W  p or cie  p o d  S a n  F r a n c i s k o  s t a ło  2 8 9  o k r ę t ó w  p o w i ę k s z e j  części  
bez  m a j t k ó w ,  k t ó r z y  p r z y b y w s z y  t u t a j ,  n a t y c h m i a s t  u c i e k a j ą , a sz cz up ł a  
l iczba o k r ę t ó w ,  k t ó r e  z t ąd  w y p ł y w a j ą ,  p łaci ła  k a ż d e m u  m a j t k o w i  mi es i ę ­
cznie po  1 5 0  d o l a r ó w .  D w a  ł a d u n k i  z s p i r y t u s a m i  i w i n e m  p o w r ó c i ł y  do  
Cal lao,  G i n n y c h  do V a l p a r a i s o .  T e  m a j ą  t e r az  p o ł o w ę  w a r t oś c i  tego,  co za  
nie w C z e r w c u  w Cal lao p ł ac ono .  T y m c z a s e m  p r z e sy ł k i  z nac zn e  w c i ąż  i dą  
do Kal i f or n i i ,  i o k o ł o  1 0 0  s t a t k ó w  j e s t  w d r o d z e ,  n a jw i ę ce j  z N o w e g o  

J o r k u ,  wiele  z d r z e w e m  i d eskami .  C h c ą  t am 6  n o w y c h  mias t  w y b u d o ­
wać.  — W i n o  B o r d e a u x  j es t  t u t a j  ( w  L i m a )  l l  r e a l ó w  ( 8  r ea l er  de  p ia ta  
—  1 d o l a r o w i )  za t uz i n  b ut e l ek  ( b e z  c ła) ,  Co gn a c  2 0  — 2 1  r e a l ó w  t uz in .  

W i n o  B o r d e a u x  be cz kami  p r z e d a n o  po  6  d o l a r ó w  za w i a d r o .  W i e l e  t o ­
w a r ó w  p r z y w i e z i o n o  t ak że  d o  p o r t ó w  m e k s y k a ń s k i c h ,  k t ó r e  z u p e ł n i e  za ­
p c ha ne .  W i e l k i e  j e s t  p r ze s i l en ie ,  ze w s z y s t k i e g o  w y n i k n i e  t y l k o  s t r a t a .  
D o m  c el ny  w  Cal lao,  m a g a z y n  i p o d w ó r z e  z a m k o w e  j e s t  tak p r z e p e ł n i o n e  
t o w a r a m i ,  iż nie  ma się j u ż  gdz ie  r u s z y ć .  — Kal i fo rn i a  l iczy t e r a z  8 0 , 0 0 0  
m i e s z k a ń c ó w ,  co mies iąc  p r z y b y w a  4 0 0 0 ,  i to wcal e  j es zc ze  nie  us ta je .  
W  P a n a m a  b y ł o  1 0 0 0  l u d z i ,  ale o k r ę t  p a r o w y  m oż e  t y l k o  3 0 0  pomieśc ić .

Tnry tu* trel***- te U rocJnirhi.

W r o c ł a w ,  w  M a r c u .  — P r z e z  c a ł y  c iąg  mies iąca  L u t e g o  d o p y t y ­
w a n o  się m o c n o  o we ł nę .  N a j b a r dz ie j  p o s z u k i w a n o  j e j  w po śl edn i ch  i ś r e ­
dn i ch  g a t u n k a c h ,  a m i a n o w i c i e  w e ł n ę  p o l s k ą ,  r o s s y j s k ą  i w ę g i e r s k ą  p r z y ­
d a t n ą  do  p o c z e so wa n i a .  Z t ą d  też  mogl i  właśc ic ie le  tego t o w a r u  z n o w u  p o d ­
w y ż s z y ć  nieco c e n y  z mi es iąca  S t y c z n i a .  —  W  ogólnośc i  s p r z e d a n o  o k o ł o  
2 6 0 0  c e t n . ,  a t o :  2 1 0 0  cetn.  ś r e dn i e j  i poś l edn ie j  w e ł n y  k u p c o m  k r a j o ­
w y m  t u dz ie ż  k r a j o w y m  i s a x o i i s k i m f a b r y k a n t o m  s u k n a ,  b er l i ńsk i m i i n n y m  
z a g r a n i c z n y m  h a n d l a r z o m  i d o m o m  k u p i e c k i m ;  — 5 0 0  cetn.  zaś r ozmai t e j  
w e ł n y ,  m i a n o w i c i e :  j a g n i ę c e j ,  m a s t k i e j ,  z o wiec o d ę s z l y c h , i t r o c h ę  sz l ą-  
skiej  z p i e rw s ze j  s t r z y ż y ,  h a m b u r g s k i m  i ang ie l sk i m h a n d l a r z o m .  Bl is ko  d o  
4 0 0  cetn.  po sz ł o  na j a r m a r k  do  F r a n k f u r t u  nad O d r ą .  Jeźl i  z r e sz t ą  s p r z e ­
d a n o  w L u t y m  mnie j  t r o c h ę  w e ł n y  j a k  p o p r z e d n i e g o  m ie s i ą c a ,  t ed y z a c h o ­
dzi  w tein ta w a ż n a  p r z y c z y n a ,  iż wi elka  część f a b r y k a n t ó w  j u ż  od p o ł o w y  
L u t e g o  z n a j d o w a ł a  się na j a r m a r k u  F r a n k f u r t s k i m  i u ie inogła  z jeżdżać  do  
W r o c ł a w i a  dla z a k u p y w a n i a  w e ł n y ,  — po części  też  i ta o ko l i c zność  p r z y ­
c z yn i ł a  się do  mni e j sz eg o o d b y t u  w e ł n y ,  b o w i e m  właścic ie le  j e j  zaczęl i  w i ę k ­
sze c e n y  p os t a n a w i a ć .  J a k o ż  bez w ą t p i e n i a  s p r z e d a ż  w e ł n y  b y ł a b y  da le ko  
znacznie j  w y p a d ł a ,  g d y b y  za p r z y s t a w i o n ą  w z n a c z n y c h  p a r t y a c h  z R o s s y i  
n i e d a w n o  co w e ł n ę  nic ż ą d a n o  cen z a na d to  w y s o k i c h .  — K u p u j ą c y  d a w a l i :  
za w e ł n ę  w ę g i e r s k ą  p oś l ed n i ą  i ś r e d n i ą  ze s t r z y ż y  j e d n o r o c z .  5 0  do  5 3  tal .

» r o s s y j s k ą  ś r e d n i ą ..........................................• • 5 0  do 6 0  »
• po l s ką  d o b r ą ,  ś r e d n i ą  . . . »  » 6 0  do 6 6  »
» sz l ąs k ą  d o b r ą   » 7 6  d o  8 0  «
» • » j a g n i ę c ą .............................................  . 7 8  do  9 0  «

» P o z n a ń s k ą  d o b r ą  » *• 6 6  do  7 2  «
® sz ląs ką  d o b r ą  m a s t k ą  . . . . . . . 5 0  d o  5 8  *'
» s z l ą s k ą  d o b r ą  z  o d ę s z l yc h  o w i e c ,  w  k ł ęb ka ch  0 2  do  6 6  ' »
0  w e ł n ę  z na jb l iższe j  s t r z y ż y  p o c z y n i o n o  j u ż  r ó ż n e  u m o w y ,  sz cze gó l ­

nie co do  w e ł n y  w  c ienk i m i n a j c i e ń s z y m  g a t u n k u ,  k t ó r y  to t o w a r  u t r z y ­

m u j e  się w d o b r y c h  cenach.

O BW IESZC ZEN IE.
Zwózka ma le rya łów  b u d o  wlanych d o t n u l o -  
j twie rdzy tute jszej ,  od I. Kwietnia 1850. do 
Kwietnia 1851. r . , ina drogą submissyi  na pi- 
ie, najmniej  żądającym być  wypuszczoną .  
Submissye  do
o d v  d n i a  27 .  M a r c a  1 8 5 0 .  p r z e d  p o ł u ­

d n i e m  o g o d z i n i e  9 t e j  
pieczętowane,  z wyrażen iem osnowy na k o ­
rcie,  w biurze D y re k cy i  b u d o w y  twierdzy,  
dać należy,  gdzie także bliższe szczegóły i 
t runk i ,  na k tó ry ch  submissye opar t e  być  p o ­
imy,  od 19. m. 'b.  przej rzane być  mogą.  
O tw arc ie  p rzychod ząc ych  submissyj ,  tudziez

dal szy uk ład nastąpi w dn iu  27. Marca  roku  . 
o godzinie 9tej  zrana tamże.

P ozn ań ,  dnia 19. Marca 1850.
K r ó l .  I) y r e k c y  a b u d o  w y i e r d z y .

F rancuzkic  kapelusze dla męzczyzn najnow 
szego kształ tu poleca w nader  miernej  cenie

P i o t r  S w a r z e n s k i ,  w rynku Nr. 46.

Naj l epsze suche  O r a  n i  e n  b u r s k i e  mydło  
do  urania w 5 -fun towych  taflach sprzedaje tanio 

M i c h a ł  I? e i s e r 
w handlu  Rossyjskie j  herbaty.

P o z n a ń ,  20. M arca — Cena targow a spiritusu. 
Heczko 120 kw. 80 J Trail.  H f  — U J Tal.

Ceny luritaiie
w mieście

P o z n a n i u .

D n ia  20. Marca. 
1850. r.

Pszenicy szefel 
Zy ta  . dt.  . 
Jęczmienia  dt .  . 
O w s a  . dt  
T a t a r k i  dt. 
G r o c h u  . dt. 
Z iemniaków dt .  
S iana  ce ln a r  
S ł o m y  kopa  
Masła garn iec  .

od do
lal.sgr fu. łnl.sgr•fn.

1118 11 l  25 7
- 2 6 ----- — 128 —

— 22 3 — 24 5
- 1 5 7 —  16 11
— 22 3 - 2 4 5
- 2 6 8 1} 1 l
- 1 1 l — 12 5
— 2(1 — — 25 —

D —
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0 —

1 20 —


